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EDUKACJA

CHLEBOWSKI: PROJEKT USTAWY O OBNIŻENIU WIEKU UCZNIÓW JEST JUŻ GOTOWY

Ministerstwo Edukacji Narodowej wycofuje się z wprowadzenia od przyszłego roku 6-latków do szkół - taką sensacyjną informację podał tygodnik ZNP "Głos Nauczycielski". Platforma Obywatelska twardo dementuje te informacje. - Projekt jest gotowy. Może pojawić się w Sejmie już w przyszłym tygodniu - zapowiada szef klubu PO Zbigniew Chlebowski.

Reforma minister Katarzyny Hall zakłada obniżenie wieku szkolnego do 6 lat już od 2009 r. Wielu rodziców protestuje, twierdząc, że szkoły nie są do tego przygotowane, brakuje wykwalifikowanych pedagogów do uczenia małych dzieci.

Według "Głosu Nauczycielskiego" jest to jeden z powodów, dla którego resort edukacji miałby z reformy się wycofać. Jak podaje tygodnik, do takiego wniosku mieli dojść doradcy MEN oraz sama Hall w ubiegłym tygodniu. Argumentem, żeby wycofać się z wysyłania 6-latków do szkół, ma być także według tygodnika niemal pewne weto prezydenta Lecha Kaczyńskiego.

- W kuluarach sejmowych słyszałam od posłów PiS, że minister ma zrezygnować z wysyłania 6-latków do szkoły, ale w zamian za inną rzecz - mówi nam ekspertka współpracująca przy podstawie programowej. Ale nie chce powiedzieć, na czym miałoby polegać ustępstwo Hall.

PO takim tezom stanowczo zaprzecza. - W zeszłym tygodniu rozmawiałem z panią minister i potwierdziła, że podtrzymuje wszystkie punkty ustawy - twierdzi poseł Cezary Urban z komisji edukacji.

To samo mówi Chlebowski. - Absolutnie z niczego się nie wycofujemy. Rozmawialiśmy o tym podczas wyjazdowego posiedzenia klubu w sobotę i niedzielę. Nie wiem, skąd te pogłoski - przekonuje szef klubu PO. I podkreśla: - Rozmawiałem też z minister Hall. W sprawie reformy absolutnie nic się nie zmieniło.

Ideę reformy MEN popiera lewica. Ale ma zastrzeżenia. - 6-latki powinny iść do szkół, bo to wyrównuje szansę edukacyjne. Mamy jednak obawy, że reforma ma być wprowadzona zbyt szybko. Bo w tak krótkim czasie nie da się przygotować do niej szkół. Potrzebny jest też czas na przekonanie rodziców - mówi rzecznik SLD Tomasz Kalita. I dodaje: - Nie ma jeszcze ostatecznej decyzji, jak zagłosujemy.
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INICJATYWY. Sportowe spotkania nauczycieli

Ruszyła siatkarska liga nauczycieli z powiatu rypińskiego. W minioną sobotę, w ostrowieckim gimnazjum cztery drużyny walczyły o Puchar Wójta Gminy Brzuze.


Z pomysłem zorganizowania turnieju wyszli nauczyciele z gminy Rogowo. I tak od pięciu lat w sezonie jesienno-zimowym rozgrywanych jest pięć spotkań w różnych szkołach powiatu. Organizatorami są wówczas poszczególne samorządy.


- Te rozgrywki to przede wszystkim integracja środowiska nauczycielskiego, które wbrew pozorom, nie ma okazji by się spotkać. W skład drużyn wchodzą nie tylko "wuefiści", ale i nauczający innych przedmiotów. Poświęcając swój czas wolny udowadniają, że nauczycielstwo to nie tylko praca w szkole, przy tablicy. Wiem, że, mimo założenia, iż rozgrywki mają mieć charakter rekreacyjny, zawodnicy podchodzą do nich poważnie i walczą, podchodząc czasami bardzo emocjonalnie, o zajęcie pierwszego miejsca w turnieju - informuje Jarosław Anuszewski, Przewodniczący Rypińskiego Oddziału ZNP, koordynator całej imprezy.


W pierwszych rozgrywkach wygrali gospodarze - gmina Brzuze.

- Spotykamy się na boisku średnio raz w tygodniu. W zasadzie na każdym spotkaniu musimy być dyspozycyjni, bo brakuje nam zawodników rezerwowych. A warunkiem wystawienia drużyny w turnieju, jest minimum sześcioro zawodników, w tym dwie kobiety - podkreśla Beata Słowińska, kapitan zwycięskiego zespołu.


Przysłowiowe "srebro" przypadło zespołowi z Rypina. Trzecie miejsce zajęła drużyna z powiatu, przed pedagogami z gminy Rogowo. Następne spotkanie siatkarzy odbędzie się w grudniu, w Nadrożu, gdzie organizatorem będzie gmina Rogowo.

Foto podpis| Drużyna powiatu atakuje

Foto podpis| Rogowo zdobyło punkt i jest "przejście"

Foto podpis| Puchar pozostał na swoim terenie. Zwycięska drużyna z gminy Brzuze w towarzystwie dyrektora gimnazjum - Andrzeja Jankowskiego (z lewej), wójta Jana Koprowskigo i przewodniczącego ZNP - Jarosława Anuszewskiego.
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Zmiany w Karcie Nauczyciela

Sceptycznie odebrali szczecińscy nauczyciele wiadomość o przyjętej przez Sejm podwyżce plac. W parze z nią idzie bowiem zmiana w Karcie Nauczyciela zakładająca godzinę więcej pracy tygodniowo.

- Ważą się losy wcześniejszych emerytur dla nauczycieli. Na początku grudnia odbędzie się pierwsze czytanie projektu w Sejmie, może stąd ten sceptycyzm - stwierdziła Maria Świerczek, prezes szczecińskiego okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego. - Należy się tylko cieszyć, że w przyjętej już poprawce dodatkowa godzina nie podwyższa pensum. Tę godzinę nauczyciele mają poświęcić na zajęcia opiekuńczo-wychowawcze, dodatkową pracę z uczniem zdolnym. Nie grozi im więc redukcja zatrudnienia, której obawiali się najbardziej.


Przyjęta przez Sejm poprawka Karty Nauczyciela zakłada wzrost pensji nauczycielskiej dwa razy po 5 proc. w 2009 r. Taka sama podwyżka płac ma nastąpić też w 2010 r. - To nie jest podwyżka, lecz forma regulacji. Mówiąc o płacach nauczycieli stale podaje się kwoty brutto, a na rękę, zależnie od wysługi lat i stopnia awansu, nauczyciele dostają od tysiąca do dwóch. To za mało - ocenia Elżbieta Zdunek, dyrektor szczecińskiego Gimnazjum nr 3.


Zdaniem ZNP z planowanych 10 proc. podwyżki nauczyciele realnie (po uwzględnieniu inflacji, odliczeniu podatku) otrzymają 6 proc. - Trzeba też wziąć pod uwagę, że dochodzi dodatkowa godzina pracy - dodaje prezes Świerczek.

Wielu nauczycieli podkreśla, że już dziś poświęca swój prywatny czas na zajęcia zawodowe. - Duża grupa pracuje społecznie. W wielu nauczycielach jest gotowość do takiej pracy i dużo życzliwości wobec ucznia - powiedziała Ludwika Baranowska, dyrektor LO z Oddziałami Integracyjnymi w Szczecinie. - Obawiam się jedynie, że konieczność dokumentowania tej jednej godziny pracy pociągnie za sobą dodatkową pracę papierkową dla nauczycieli i dyrektorów.


Podobnego zdania jest prezes szczecińskiego ZNP. Po zaproponowanych przez rząd poprawkach związek zrezygnował z walki o 50-procentową podwyżkę wynagrodzeń nauczycieli. Chce się jednak domagać dodatkowego zwiększenia płac nauczycieli najbardziej doświadczonych, czyli mianowanych i dyplomowanych. - Oni, w porównaniu z najmłodszymi kolegami, skorzystają na tej podwyżce najmniej - przyznała Maria Świerczek. - Teraz jednak najważniejszą sprawą są dla nas nauczycielskie emerytury. Oczekujemy zmian zapisu w artykule 88a Karty Nauczyciela. Chodzi o to, by nauczyciel miał prawo przejścia na emeryturę po 30 latach pracy, ale w wieku minimum 55 lat. Mógłby jednak z tego prawa nie skorzystać i pracować do wieku emerytalnego, czyli 60. roku życia.


Prace nauczycieli w stolicy
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Od poniedziałku 24 listopada w siedzibie zarządu głównego ZNP w Warszawie można oglądać wystawę prac grudziądzkich nauczycieli. Pokazano na niej ponad 30 prac.
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Minister edukacji, Katarzyna Hall, udowodniła, że zna nauczycieli lepiej, niż oni sami siebie. Przez wiele miesięcy prowadziła z nimi rozmowy, początkowo nawet szła na drobne ustępstwa, żeby w końcu powiedzieć: „Basta, koniec negocjacji". Związkowcy nagadali się, wylali swoje żale, jak to źle być nauczycielem w Polsce, że pensje marne, motywacja żadna, a społeczeństwo nie widzi ich poświęcenia, tylko zazdrości dwóch tygodni ferii zimowych i dwóch miesięcy laby podczas wakacji. W maju był nawet strajk, w którym większość z obawy przed utratą swoich marnych pensji nie wzięła udziału. W czasie wakacji, kiedy trwały negocjacje, nauczyciele mieli wolne, więc się nie angażowali. Na efekty nie trzeba było długo czekać.


W piątek posłowie wylali im kubeł zimnej wody na głowy. Przegłosowali rządowe zmiany w Karcie Nauczyciela, z których wynika, że nauczyciel będzie pracować dwie godziny więcej, a największe podwyżki dostaną stażyści, czyli osoby rozpoczynające pracę.


Minister Hall postawiła więc na swoim, dając tym samym sygnał, że stara gwardia musi odejść, że czeka na młodych ambitnych i chętnych do pracy z młodzieżą, którzy wpiszą się w przygotowywane reformy.


Za było 224 posłów, przeciw 127, a 37 wstrzymało się od głosu. Sławomir Broniarz, prezes ZNP, który zarabia 9 tys. zł brutto, napisał na stronie internetowej: „Głosowania nad zmianami w ustawie Karta Nauczyciela pokazały po raz kolejny, że nie liczy się merytoryczne podejście do nowelizacji prawa oświatowego, a jedynie polityczna arytmetyka".


Jest już za późno, żeby na budynkach szkół wieszać flagi. Miejsc do anonimowych wypowiedzi też brakuje, bo forum ZNP zostało obwarowane regulaminem zaraz po tym, jak niektórym nauczycielom zachciało się szkalować związki. Nauczyciele mieli więc swoje pięć minut, lecz ich nie wykorzystali. Zamiast jedności, mieliśmy pokaz słabości i spolegliwości.

O autorze| Katarzyna Piotrowiak, dziennikarka działu wydarzeń


